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oinego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa * Jego Okręgu. 

j  ? 0(*aj ' : do publi cznćj wiadomości, iź na źą- 
Pai C l>aiiny Ludwiki Bartkowskiej przełożonej 
pann*1 ^ er,iar^ynel{ w klasztorze ś. Józefa oraz 
Uu l̂ 1,',on' ny Józefowicz siostry tegoż żako- 
kałJ^h a ^0W’e w klasztorze ś. Józefa zamiesz- 
kuc P*‘aw nie upoważnionych, w drodze exe- 
tui s* Sumn,y 2000 zip. z procentami i koszta- 
]ac ;^oru wyrokiem Trybunału w drodze appel- 

'v ^ ■ M- Krakowie i J .  0 .  w dniu 24 
łi'pat, V-1 a r .  zapadłym prawomocnym od
zepu e!szka Józefowicza i Julii z Jelonków Jó 
prZe7 ,rzoWej zasądzonej, sprzedany zostanie 
c**zk" P,UbllcZII;l Ocytacyą dom z ogrodem Fran­
ków;3 <;̂ 0,vicz własny na Piasku przy Kra- 
rafij t„^°U !J w gniinie VII. miejskiej w pa-
z  drotr°SC,°*J .^' 8zczePana położony, na wschód 
\nJ(| “ ą Publiczno z K iskowa na Łobzów pro- 
M f i i ^ ę  1,8 poluduie z ogrodem proboszcza pa- 
tel j  8zcZf!pfliifl , na zachód z ogrodem p. Sar- 
i o . V ?  W- 78 " al rżącym , na północ z domen.

*2 ai e™ P- Łepkowskiej N. 28  graniczący. 
jęu*e tejże realności uskutecznił Andrzej

Borelowski komornik aktem d. 9  i następnych 
Lutego  1843 r.

Sprzedaż lakową popiera Francisze. S tarzy- 
cki P. O. D- adwokat w Krakowie przy. ulicy 
Grodzkiej pod L. 101 zamieszkały.

W arunki do licyiacyi wzmiankowanej rea l­
ności N. 29  w gminie VII. M. wyrokiem T ry ­
bunału d. 24 Października 1843 r .  ustanowio­
ne są następujące.'

1.) Cena szacónkowa realności pod L. 29  na  
Piasku przy Krakowie w gminie VII. stojącej 
ustanawia się na pierwsze wywołanie w sum­
mie 1500 zip. kto.a w braku licytantów na 3 do -  
piero terminie do 2 / 3  części to jest do summy 
1000 zip. zniżoną zostanie.

2.) Chęć licytowania mający, złozy na ra ­
dium 1 /1 0  część ustanowionego szacunku to jest 
zip. 150 J

3 .)  Nabywca zapłaci koszta popierania licy. 
tacyi do rąk i za kwitem adwokata takową po­
pierającego a to zaraz  no wyroku lakowe przy* 
sądzaiącym.

4.) Nabywca zapłaci także podatki skarbo­
wi należne jakie si^  okażą.

5 .)  Widerkauffy zosta ną przy nieruchom.) j t 1 
z  obowiązkiem opłacania procentów po 5 /1 0 0 ,  
a nadto nabywca na rzecz fuuduszu kościoła s. 
Szczepana rok rocznie czynsz z g rum u na 
którym dom stoi opłacać winien,

6 . )  Po dopełnieniu powyższych warónków
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nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i obejmie 
dom w posiadanie.

7 .)  Reszlujący szauóuek zapłaci oaby wca we- 
dlug wyroku Llassyfikacyjiicgo z proceutem po

,  5 /1 0 0  od daty licylacyi bieżącym, gdyż równie
od duia licylacyi wszelkie dochody do nabywcy 
należeć będą.

8 . )  Niedopeluiający któregokolwiek warun­
ku licylacyi utraci radium  i oprocz '.ego nowa 
licylacya na koszt i stratę jego ogłoszoną zo> 
stanie.

y  j Każdemu Wolno będzie w ciągu tygodnia 
po slauawczem przysądzeniu ofiarować o \fA  
część więcej nad wylicytowauy szaeuuck z do­
pełnieniem formalność prawem przepisanych.

Do licylacyi tej na Audyencyi Trybunału W .  
M. Krakowa i J .  O. w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 o godzinie 10 rano odbyć 
się mającej wyznaczają się 3 termiua:

1. na dzień 16 Stycznia 1
2 .  na dzień 16 Lutego i  1844 r.
3. ua dzień 15 Marca I

Do licylacyi takowej wzywają się wszyscy
wierzyciele hipoleezni i osoby prawo rzeczowe 
mające,  ażeby pod prekluzyą na pierwszym t e r ­
minie licylacyi złożyli na audyenry. Trybunatu 
wszelkie tytuły swych wierzytclucści z w yka­
zem miauycb preteusyj i z u „lanowieniem ad 
Wukata

Kraków u. 16 Listopada 1843 r.
Librowski.

H  indoinoscl zagranlctEiir .

— Paryż  12 Listopada. —
Na wersalskiej kolei żelaznej/, po prawym 

brzegu Sekwauy. zdarzył się znowu z »wczo­
raj nieszczęśliwy przypadek. Tabor powozów 
ciągniony p n e z  lokomotywę La G aulo ite , i 
złoźoBv z 5  wagonów, jrze jeebał  już n .godz. 
8  przez (Jhuv;lle i zbliżał się do Seyres, kiedy 
w odległości jakich 1500 metrów od lego mia 
steczka* lokunioty,w* wyskoczyła nagle z kolei 
w miejscu, gdzie u  ma zi&czue zakrzywienie 
a spadłszy z grobli; po której kolej tam idzie, 
o 5 metrów niżej powierzchni drogi, przewró­
ciła się zupełuie, jak  to mówią, do góry n oga­
mi. VV upadku swoim zarwała kawał grobli i 
poclągpęła za sobą ua pocliyłcść w agou, prze­
znaczony do transportowania bagażów podróż­
nych. P ierw szy  także wagon, w k tórym  sie. 
dzieji podróżni, wypadł z kolei i przewrócił się,

reszta zaś tanoru zatrzymała się nr kolei. W e ­
dług istniejącego we Francyi urządzeuia, pier­
wsze wagony, następujące zaraz po ty c h . na 
których się znajdują bagaże, [przeznaczone są 
dla podróżnych., zabieranych na pośreduicb sta- 
ey a tb .  Te j lo  okoliczuości zawdzięczyć należy 
źc skutki tego nieszczęśliwego przypadku uie 
były lak smutne, jakby mogły być, gdyby licz- 
ba. podróżnych była większu, a nie mogła być 
wielka, bo tabor minął dopiero jeduę stacyę, ł 
większej liczby podróżnych zaorać jeszcze uir I 
mógł. Na samej lokomotywie znajdował s.ę 
mechanik i palacz. Pierwsay przy uaglem prze­
wróceniu się maszyny, wyrzucouy daleko za 
nią, wybił sobie łopatkę. Palacz wypadł aż do 
k ra ty ,  otaczającej kolej, i jakby cudem nie do­
znał żadnego szwauku, tak, że dalej mógł s łuż­
bę swoją pełnić. Konduktor, znajdujący Sie W 
wagonie z bagażami, idącym zaraz za raaszyuą 
lekkiego tylko doznał stłuczenia^ Konduktor 
pierwszego wagonu, nazwiskiem Cbayclet, czro- 
wiek mający lat 51, znajdował się ua wierzchu 
pierwszego wagonu i spadłszy ua kolej, nad­
werężył sobie kolumuę pacierzową i złamał że* 
bro; podniesiono go bez przytomuości.  V e> 
ąrnąlrz tćgoż wągonuznajdowało się sześciu pas- 
sażerów  pomiędzy niemi dwie kobiety. T) lko 
dwaj z tych passażerów zostali,uszkodzeni: je­
den w wieku lal 66 ,  uazwiskicit/ Dniloą, zł«‘ 
mat nogę i udo w trzech miejscach: drogi stłukł 
się mocno w prawe biodro, Wszystkich tych 
trzech rannych odniesiono do nusleryi w W e r ­
salu. W edług zdania lekarzy, uznano pmrzebę 
niezwłocznego amputowania nogi Brulonowi, r  
powodu SKomplikowanego stanu ran jego, atoli 
ranny dotychczas nie tnciał się do tego dać na­
kłonić. Cbavelet umarł jeszcze wczoraj w skut­
ku nadwcręźcuia kolumny pacierzowej. Maszy­
nę zostawiono ua miejscu w  lakiem położeni11 
ja k  się sarna przewróciła, ppniewaź właśnie T0 
położenie ma służyć- do zbadauia przyczyny te“ 
go przypadku. Żar? z po otrzymaniu lej wiado' 
mości, udali sio ua miejsce; p, Rabon, pi-oLur®‘ 
tor królewski w W ersalu, sęuziu inslrukxyj,|lr 
p. Sounae, prefekt departamentu Sekwany i Oa­
zy z W eisalu  i Prefekt polioyi z Paryżu, Z®' 
raz  polem przybyło tam także Lrzecii inżeni®* 
rów rządowych, porzem przedsięwzięto doki® 
dne obejrzenie ilasAuiy. Zdaje się, żc praJ" 
czy na tngo nieszczęśliwego przypadku była na- 
stępująca. Wiadomo, że przy zakrzywianiu sl  ̂
kniei, lokomotywa całą swoją siłą i c iężarf11 
ciśnie na kolo biegnące po zewnętrznej slfoD‘ 
zakrzywieni*'-. Zdaje się więc, że przy W”1 
ruchu (Włamał się luli zgi.|i bandaż, nic uo*'®'* 
łający kołu wyskoczyć z kolei, a tuk L o l o ^ ’

<



uwolnione od zapory, było przyczyną, źe cała 
maszyna wyrzuconą została z kolei. W  pięć 
godzin polein juź  cały taboi przybył do Pary ­
ża bez dalszego przypadku. Sądowe śledztwo 
juź  się rozpoczęło. Dla techników będzie ten 
Wypadek nową pobudką do obmyślenia środków 
jakby uniknąć niebezpieczeństwa przy zakrzy- 
wienin kolei żelaznej.  Najpewniejszym zdaje 
"ię będzie ten, aby ile możności przy nowobu- 
dującycb się kolejach mocnych zakrzywień zu» 
pełnie unikać.

Dnia 13 Listopada. Depesza telegraficzna. 
Londyn  11 Listopada. Xięstwo Nemours 

przybyli dziś o godz. 2  do Woolwich, odbyw­
szy podróż morską w 13 godzinach.

—  Londyn l l  Listopada. —
Słychać, źe xiążę Norlliumberland postano-, 

wił zrzec się tytułu kanclerza uniwersytetu. 
Dodają, źe zapewnie xiqżę Albrecht powołany 
będzie w jego miejsce.

Okręt pocztowy Severne , przybyły dnia 3 
do Falmouth, przywiózł następującą wiadomość: 

Dnia 27,  ja k o  w dniu zwycięztwa odnie­
sionego przez Mexykanów, ułożono trofea z 
■chorągwi zdobytych w różnych bitwach, a mię* 
dzy klóremi figurowała l' Union-Jack angielska, 
Spostrzegłszy chorągiew angielską tu urnieszczo- 
“4 angielski sprawujący inleressa p. Percy 0 ov -  

5 zażądał, aby została zdjęta, ale Santauna 
°parł się temu. Poczcin p. Percy żądał t łu­
maczenia od rządu mexykaóskicgo, który od­
now ił  mu go także. Sprawujący iuteressa 
P ^ c rw a ł  w skutku tego wszelkie stosunk' i 
*zeka na instrukeye od swego rządu.

Standard  donosi z Dublina, źe Lord namie- 
Sinik Irlandyi postanowił na zgromadzeniu ra-  

Ji aby nowe przez parlament uchwalone pra- 
,Vo Względem noszenia broni w Irlandyi,  od 
P,,zys2.1ego poniedziałku weszło w wykonanie. 

Zbliźrtją się odwiedziny xięcia Bordeanx. 
'*ko Hyde-Park najęte dla tego xięcia dom, 
Pobyt jego w Londynie ma potrwać dosyć 

^  o°* Szezerem życzeniem rządu id w o rn je s l  
0(jy x ,?cia tego przyjąć z wszelkiem inoźli wem 
 ̂ znaczeniem, i spodziewają się ,  źe w krotce 

. j  . uostojnyuh gości, w Windsor policzonym bę- 
ą 1516; . Sąsiedztwo atoli Francyi sprawiło tru -  
, „ p « .  k lóie ra lićj dały się uczuć w Austry i 
„ 'nnem państwio iiicraieckicm. Tam przyj* 
 ̂ < no uprzejmie tego xięcia i jego wiernych

Jla *r?ł’S2” w dla icb osobistości, pokochauo ich 
lch cnót i ich nieszczęścia.
7 1 Ą lster  2& Października. —■

'itfłui* t  S'^ ’ *° Abdcl-Kader opuścił już  zu 
u Wschoduią część małój pustyni, i zało­

żył swą gtowuą kw a,erę  w miejscu Szilleldi; 
które łączy w sobie 4 ry  małe wioski, a leży  o 
ośin dni drogi w półuocr.o wschodniej stronie od 
marokańskiego Tafilelta .a  w południowej od 
Tlemsanu. Przy pomocy potężnego pokolenia 
Flitlahów; które tyle razy jnż  uain się pouda- 
wało i znowu się buntowało, jes t  on zawsze 
jeszcze w możności przedsiębrania podjazdów 
w Okolicy pomiędzy Oranem i Maskara, i n ie ­
pokojenia haszycb s traży; atoli n>estrndzon£ 
czynność jenerała Lamoricicre ■ usiłowania j e ­
nerała Bedeau, zamkną mu zapewnie wkrótce i 
to ostatnie sctironien.e jego: Pewną oznaki,
smutnego stanu, w jakim się znajduje, jes t  zre  
szlą ta okoliczność, żc wszyscy  znaczniejsi ln. 
dzie z jego orszaku opuszczają go jedeu po dru­
gim. J tak El Corrubi, były naczelnik S e k r e ­
tarzy Emita, znajduje się właśnie teraz w m o­
rach naszych, a i Mohammed Beu-Allal, j a k  
słyehać, odłączy* się także jod jego sprawy.,- 
W szyscy cieszą się z lak szczęśliwego w ypad­
ku, którego niedawno uikt jeszcze spodziewać 
się nie miał.

X iążę Auraale z niecierpliwością oczek iw a 
uy jes t  w prowincyi Konstantyny, gdzie swój 
dwór po królewsku ma urządzić.

W  Orauie popełniono pomiędzy krajowoa- 
mi rzadką dosyć zbrodnię. Pewien A rab , z»  
stający na żołdzie f rancuzkim , ożenił się z 
pewni, niewiastą z okolicy Maskary i ży ł z 
nil w wielkiej zgodzie, Ta odwiedziła nieda­
wno swoją matkę i zastała tam pierwszego 

'sw ego  m ęża, z k tórym  się była rozwiodła; 
Czy t o , żc ocknęła się w niej dawua miłość, 
czy też co innego,— dosyć, źe następnej nocy 
dopuścił.- się na swym drugim męża kalec tw a, 
które ten nieszczęśliwy Abelard tylko ^akby 
cudem przeżył. Zapozwaua do s ą d u , *a-
paeto się tego postępku , udając, 70 musia kloc 
zakraść się do jej sypialnego pokoju i pociem- 
ku popełnić te zbrodnię. Zachodzące 'jednak 
przylein okoliczoości me zgadzały się z je j  
twierdzeniem, i dla lego ukazu; ą została na a  
lotcie więzienie, a w skutek appelaeyi p ro k u ­
ratora królewskiego do wyższegc sądu w Al­
gierze, podwyższono tę karę no 20  la t  ciężkie- 
kiego więzi cnia.

R ozm aitości.
S o w y sposób rysowania  Św iat  a r ty s ty czn y  

zajęty jest w tćj chwili odkryciem, które b ę ­
dzie uuało największy wpływ na m a la r s tw o , 
r z e ź b ę , architekturę > przemysł. Młody jedeu
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peizażysta francuzki wyualazl nowe sposoby ry ­
sow ania,  które z zadziwiającą szybkością od­
twarzają formy w zmniejszeniu lub powiększe­
niu obok matematycznej ścisłości. Francuzki 
minister spraw wew. nabył ten wynalazek , k tó­
ry  ma wkrótce podać do powszechnej wiadomo­
ści w urzędowym dzienniku.

—  Papier z drzewa aloesoteego. Już  od 
6  lat zaczęto we Fraucyi robić papier z włókna 
drzewa bananowego czyli aloesowego. Drzew'o 
to ma miękki włóknisty pień . który na antyl- 
lach w jednym roku dochodzi wysokości 15 stóp; 
ścinają g o ,  kładą cały pod prassę dla wyciśnie- 
ma soku , i Lak ładują na okręty w wielkich 
wiązkach. Massę lę przerabiają i bielą-, i z le­
go robią tani i bardzo dobry papier w różnych 
gatunkach. Dla u ta ln  ieuia tej fab ry k ary i , zni­
żył rząd już od ikilku lat cło webodowe, 
albo raczej drzewo to inaczej uklassyfikował, 
tak źe prawic źadm go  cła nie opłaca. Teraz  
utworzyło  się Iow arzystwo do fabrykowania te ­
go papieru na wielką ska lę ,  ponieważ szmaty 
nie wystarczają na potrzeby papierni. Szcze­
gólniej papier pakowy jest tu nader zły, i skla 
da się w połowie z ziemi , ponieważ ze szmat 
k tóre  J a w niej dostarczały tylko najgrub­
szy papier , wyrabiają już  teraz najlepsze ga- 
luuki papieru klejowego (do pisania) i wodne­
go (do druku). Usiłowano ju ż  zapobiedz ttm u 
niedostatkowi m a ier ta lu  przez używanie słomy, 
gałązek różnych drzew i t. p. , ale dotychczas 
uapróżno; drzewo zaś aloesowe zdaje się iż po­
trzebie tej zupełnie zaradzi .

—  Spusób ja k  paznac, ie  w płótnie Inia- 
liem znajduje  arę bawełna lub nie. Zasadą 
tego ruzpoznania jest ciepło. Postępowanie zaś 
następujące : Odetuij od sztuki płótna kawałek 
czworoboczny, wysknb kilka nitek z jednej i 
drugiej strony od brzegów, i spierz go dobrze 
w wrzącej wodzie z m ydłem , aby znikła appre- 
tura i :  w j s u s z  potem, połóż ua łyżkę blaszaną! 
z nią trzymaj , obracając nad palącą się świe­
cą lub lampą, dopóty, dopóki ten kawałek uie 
nabierze koloru slomkowrgo. W łókna lniane, 
skręcone nieco przy przędzeniu, rozciągną się 
w skutek ciepła, przybiorą swój uaturąlny pro­
sty k ierunek , i skupią się z sobą, przez <-o nit­
ka lniana staje się cieńszą i nabierze większego 
jeszcze połysku; przeciwnie zaś włókna baweł­
ny ,  niejednostajnie i nierówno z sobą skręcone, 
je szcze  się bardziej w skutek ciepła p o k rę c ą , 
przezco nitki bawełniane stają się g rubszem i, 
nie mają żadnego połysku i owszem są kosmate.

—  W  Paryżu żyje wysoko uczony —  zbieracz 
gałganów, który przy każdej okoliczności mówi 
o l i tera turze ,,  ale tylko, aby ją przeklinać. Clio! 
dzi okryty gałganami i z dumą nosi na lewem 
ramienin w o re k ,  w który zb iera ,  co znajdzie 
na śmieciach. Ten człowiek, który znał lepsze 
czasy, był przed 25 laty powszechnie znanym i 
ulubionym poetą dramatycznym, i wicie jego 
sztuk rozweselało Paryż i zapełniało kassy tea­
tralne. Swoje wolne godziny poświęca prawie 
wyłącznie pisaniu listów- do nowo występują­
cych poetów dramma tycznych", których ostrze­
ga o niebezpiecznym'i pełnym ciernia zaw’odzie 
w jaki wstępują. Ma en wolny wstęp do wszyst­
kich teatrów’, ale do żadnego nie uczęszcza; 
przechodząc około niih  uśmiecha się z polito­
waniem . nazywając je  fabrykami omamień. J e ­
go mieszkaniem jest budka za miastem , a ż y ­
wi się tylko dochodem za galgany, to jest su­
chym ehlebem. Kilku jego przyjaciół , którym 
gdy ich spotyka na ulicy zawsze podaje ręk ę ,  
wzywali go wiele razy, aby porzucił swó] spo­
sób życ ia ,  ofiarując mu środki utrzymania; ale 
on z dumą odrzeca wszystko , zapewniając, źe 
nigdy nie był szczęśliwszym Przyczyna, któ­
ra tego nieszczęśliwego spowodowała ao w y­
stąpienia z rzędu wyższego s tanu ,  miała być 
sławna a r ty s tk a ,  w której namiętnie$ię kochał, 
a która w nikczemny sposób go zwiodła.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Od dnia 28 do dnia 29 Listopada.

R ó ż a ń s k i  A l e x n n d e r  o b . ,  R c : K a r o l i n a  l i r . ,  G r o ­
d z i c k i  K o n s t a n t y  o b . ,  z  P o l s k i ;  __  S z u b e r t  A d c lu id a ,

Z G a l i c j i ;  —  Z a m o is k i  K a r o t ,  z  p r u s s

ff^jjachali z  Krakowa.

L a s k o w s k i  I l o c h  o b . ,  M a z a r n k i  F r a n c i s z e k ,  B ro z e  

K a r o ] ,  S r e d n i c k i  J a r  o b . ,  Ż a r s k i  F r a n c i s z e k ,  Nicm- 

c z y k i e w i c z  M ac ie j  o b . ,  B u k o w i ń s k i  T e o d o r  o b . ,  W i e  

l o g l o w s k i  A l t - z a n d e r  o b , ,  M a c h o w s k i  I g n a c y  «L. ,  K® ‘ 

b y l i n , k i  F c l i x .  K o b y l i ń s k a  Al i n a  b a r o n o w a .  S o b o l e w ­

sk i  T a d e u s z  o b . ,  do  P o la k i ;  —  B r o o k c  I iw a n u ,  G e p  

p e r t  J a n  o b . ,  L a r i a  S a t r a t o r ,  do  G n l i c y i .


